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C Z Y N N O Ś C I  K O M I T E T U # )
P O G Ó R Z E M  M. K R A K O W A .

AV dniu 22 b. m. i '• W ydział statystyczny 
Komitetu Pogorzeli w Krakowie zgromadził się 
na pierwsze posiedzenie, i dla rychlejszego i do
k ł a d n i e j s z e g o  zbadania szczegółowych strat, któ
re nieszczęśliwi mieszkańcy pogorzałej części mia
sta ponieśli, podzielili takową między siebie na 
następujące dzielnice:

la  D zielnica składająca się z Krupników, czę
ści miasta zawartej między plantacjami, ulicą Go
łębia i W iślną i kościół z klasztorem ś. Józefa, 
przypadła p- Karolowi Kremerowi.

*>a Dzielnica zawarta między ulicą W iślną a 
B ra ck ą ,. rynkiem i ulicą Franciszkańską p. Te
ofilowi Z eb raw s ki emu.

;ia Dzielnica m iędzy ulicą Bracką, F rańciszkań- 
ska Grodzką i rynkiem, p. Stefanowi K uczyń
skiemu professorowi.

4 a  Dzielnica zaw ierająca częsc  miasta od uli
cy  Franciszkańskiej i Szerokiej aż po ulice ś. 
Józefa z jednej, a dom Nr. 2 0 1  z drugiej stro- 
.... t, Piotrowi Michałowskiemu.
' 5a Dzielnica między ulicą Grodz -ą. , zeio ą i 

Stolarską, p. Antoniemu Czernemu.
6a Dzielnica od ulicy Stolarskiej az do j 

tacyj i część przyległa przedmieścia p. dr.
likowskiemu. * .

Po uskutecznionym podziale posiedzenie zam
knięte zostało.

Z W ydziału statystycznego
K o m ite tu  P o g o rz e li  M . K .

P rz y jm u ją  się
OG-r.OB7.BNIA. ro zp ra w y . odezwy w szelk iego  rodzaju . 
DONIKSIKNIA lite ra ck ie , k sięg arsk ie , h a n d l o w e ,  p r z e m y s ł o w o  

rolnioze itp. .
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K ra k ó w  23  lip ca .
Odebraliśmy list następujący :

Po Szanownej Redakcyi dz. ,,Gs«.s'.“ 
Niewiem do kogo w tej c h w i l i  należy w kraju 

naszym, prawo początkowania w drodze bądz u 
stawodawczej, bądź administracyjnej, rozpoi/.ą-- 
dzeń lub przepisów, nagłością okoliczności i po
trzebą ratowania miasta od zupełnej luiny na
kazanych. Powtarzam, niewiem do kogo należy 
jak na teraz prawo początkowania w tej mie 
,.„e • czy do W ys. C. K. Komisyi G u b e rm a l-  
nei ’w Krakowie, czyli do Gubernium we Lwo
w i e  czyli do Bady miejskiej krakowskiej, czy 
też ’nareszcie z początkowaniem takich niezbe- 
dnuch zbawczych przepisów, mogą wystąpić przed 
w ładza sami obywatele ? ale to wiem , przewi- 
duie że jeżeli ktoś, i to natychmiast tej im-
cyatjwy J e  chwyci, jeżeli “  "  ł  g *
Gubernium w e L w o w ie , W y s . K o .
bernialn , w K rakow ie, b y l i  B a d y  loiejsk, , 
w reszcie samych interesowanych 0 \ w  , . ’ /  
wv przechodnie, wyjątkowe i okoliczności 
kazańe, nie będą natychmiast od N a j ^ zeJ 
d /v  uzyskane i jako prawo promulgował , j 

k .„J , »bliwsM  L a sk a  N . Monarchy, jak,ej w u  -  sMMdiObUW K rakow .tn  ]iiękne? a  e o n a j -

• Im rychłe mamy dowody; i najhojniej 
głowmejs , dobroczynnych w kraju i za gra-
sze ofiary lud c|,eci nas samych, na nic się
mcą, i najiep. * .* cześć miasta nie odbu-
„ie ,d a d a ,;  " » J * £ dowt„ie to b «  uzyska- 
duje się więcej, I' ustawy, uważam być
nia wyjątkowej ad hoc
niepodobnem. „,arzvć z mej myśli, i u-Winienem się wytloniac y •
czynię to , jak najtresciyii J N arodów, krajów i 

S ą  przesilenia w - ^ ^ a j n e , ta i  za 
miast szczeg ó ln y ch , tak naaz' ;

bójcze, że do ich przetrwania, musi byc odstą- 
pionem od przepisów prawa stanowionego na 
czas normalny; że do zapobieżenia, ażeby kry
zys takie nie rozwiązało się śmiercią, heroicz
nych i wyjątkowych środków użyć potrzeba. — 
Takich środków użył parlament angielski dla 
ratowania Banku angielskiego w czasie wojny 
kontynentalnej, kiedy wypłaty brzęczące tego m 
stytutu zawiesił; takich środków użyło ministe- 
ryum Księstwa W arszawskiego, dla ratowania 
od zupełnego upadku właścicieli ziemskich, klę
skami kraju zniszczonych, zaprowadzając na ich 
korzyść moratoryum; takiego heroicznego środka 
użyły rządy francuski, pruski i austryacki, kie
dy wypadło ratować stan handlowy ich krajów 
wypadkami z roku 1848 zagrożony, i kiedy 
w interesie tegoż stanu i z względu na okoli
czności , termina wypłat wexlów ubiegłych, do 
pewnego czasu prolongowały; takiego nareszcie 
środka użył własny nasz rząd, dla ratowania 
banku narodowego austryackiego, kiedy w y p ła ty  
jego /. względu na okoliczności do czasu za
wiesił.

Pytam się, czyli właściciele dom ów  w ivia- 
kawie pożarem zniszczonych, nie znajdują się 
w stanie zupełnie podobnego przesilenia? i czyli 
przesilenie to nie będzie dla nich równie zabój- 
czem , jeżeli takiemu wypadkowi w drodze wy
jątkowego ustawodawstwa, zapobieżonem wcze
śnie nie będzie? , . .  •

Trzeba przedewszystkiem sprawdzić i ustano
wić zasadę : kto dziś jest najwięcej interesowa
nym , a ż e b y  dom y  popalone  n ap o w ro t o d b u d o w an e  
b y ły  ? W  o d b u d o w a n i u  dom ów  o k tó ry c li m ow a, 
in te re so w an y m  je s t zdan iem  m ojem  d z i s i a j  p rz e 
d ew szy stk iem : 1) R ząd; 2 )  miasto ja k o  g m in a ;  
3 j wierzyciele hipoteczni realności zniszczonych ; 
4 )  dopiero na samym ostatku, sami w  ascicie e

('°  Rząd interesowanym jest dla tego, bo jest z ty
tułu sumn. instytutowych ™ jego pośrednictwem 
polokowanyc.il, '  wierzycielem głównym realności

^ S o ^ i k o g i n i n a ,  interesowane jest dla tego, 
bo w miarę ubytku tylu gm achów i sk ładów  
przem ysłu  i handlu, dochody jeg o  ̂ najwięcej na
tern ucierpią. . .

Wierzyciele hipoteczni interesowani są dla te
go , bo jeźli właściciele, domów nie odbudują, pe
wność hipoteczna będż,e zadna i kapita \ po 
przepadają.

tylko i na korzyść swoich hipotecznych wie
rzycieli.

Jeżeli jednak właściciele pogorzelisk, zostawią 
je losowi i budować na nich nie zechcą i nie 
będą?... pvtam się, kto zabuduje na nowo część 
miasta spaloną?...

Ani Rząd, ani gmina, ani wierzyciele;—bo oni 
wszyscy mają tylko bierne prawa do popalonych 
realności; właściciele zaś praw czynnych, tojest 
właściciele realności, ani z nich korzystać nie ze
chcą, ani niemogą. Jeżeli więc, od dobrej jedy — 
nie chęci właścicieli pogorzelisk, zależy zabudo
wanie ich na-nowo; jeżeli tych dobrych chęci 
spodziewać się w żadnym przypadku nie można, 
w położeniu, gdzie do ich obudzenia zbywa zu
pełnie na interesie; jeżeli R ząd , gmina i wie
rzyciele interesowani są tylko sam i, żeby się domy
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W łaściciele?.. pytam się, jaki interes mogą 
nieć dzisiaj właściciele domów popalonych, w od- 
iii down n i ii ich nn nowo ? Oprócz kilku zamo-

tem nie budować 'w interesie własnym, ale w in
teresie dawnych tylko * nowych wierzycieli, 
żeby uzyskać fundusz do opłacania należnego 
im procentu. Otóż może się mylę, ale mi się wszy- 
stko zdaje że każdy właściciel spalonego domu, 
obrachowawszy się ściśle, gdy niema nadziei, 
żeby w Krakowie'kapitały włożone w budowle, 
czyniły kiedv więcej jak 3 do 4ch procentu, bę
dzie w olał, jeżeli ma pieniądze, użyć ich pło
dnie gdzieindziej; jeżeb ich zaś niema, będzie 
wolał uwolnić się od przeszłych i nowych kłopo
tów, i zostawi raczej pogorzelisko wierzycielom 
i losowi, aniżeliby miał kłaść kapitał w budo-

^ ! „  .  - A . r ł l r l l  J . . • . . I m  A  r r \ ń  AST llOW G

-nowo odbudowały,* trzeba koniecznie zdaniem 
mojem, .tw orzyć  d„ M

ż e b y  odb u d o w an e  b y ły .
Otóż stworzenie takiego interesu dla właścicieli 

pogorzelisk, może być i powinno w obecnych o- 
kolicznościach, zadaniem jedynie zbawczej, dobro
czynnej i  wyjątkowej ustawy.

Rzucani więc m yśl, ażeby bądź W . Guber- 
nium we Lwowie, bądź W . Komissya Guber- 
nialna w Krakowie, bądź Rada Miejska, bądź 
wreszcie Obywatele Miasta Krakowa, wyjednali 
u W ład zy  Najwyższej Państwa ustawę wyjąt
kową, opartą mniej więcej na zasadach następu
jących.

Zasada 1. Dla stanu biernego hypotecznego,
rea ln o śc i m ie jsk ich  w  d. 1 8  b. m   p rz e z  p o ż a r
z n isz c z o n y c h , z a p ro w a d z a  s ię , HOto do 3 0 to —le 
tn ieg o  m orato rium .

Zasada 2. W  ciągu trwającego moratorium, 
kapitały na pomienionych realnościach lokowane, 
nie będą mogły być wypowiadane; i pobierać będą 
przez cały ten czas w ogóle 5/100 procentu ro
cznie; z których 3/100 na procent roczny bieżący, 
*/l00 zaś na procent amortyzacyjny az do zupeł
nego umorzenia długu liczone być mają.

Zasada S. Przyznaną będzie z Skarbu pu
blicznego właścicielom pomienionych realności, o 
ile dadzą rękojmią, że domy własne odbudują, 
pożyczka na lat 20, w pierwszych 5 latach bez
procentowa, av d ru g ich  15 latach 3ch procentowa, 
a to w  w y so k o śc i do k o sz tó w  o d b u d o w a n ia , tu
d z ież  do b e z p ie c z e ń s tw a  h y p o te c z n e g o  w ed le  z a 
sad V 4tej zastosowanej.

Zasada 4. Bezpieczeństwo rzeczowe pozyczki 
zasadą 3cią przyznanej, polegać będzie na amor- 
tyzacyi wierzytelności hypotecznych wcześniejszych. 
Summy w drodze pożyczki tej uzyskane, ano 
dzić będą w miarę upłaty wczesmejszyc ^   ̂ _ 
hypotecznych, w miejsca ich P ° ^ ^ cach powv’ż_ 
co do zabezpieczenia swego w g

SZ Tym % ó lo b m n > d v n ie ,‘może być stworzonym
dla właścicieli domów poPa,° ^ .  ™ ere^  zeby 
pogorzeliska na nowo pobudował., bo tylko przy

— „cwpWc i  a.uiaj w y czyniące pożytku, i wchodzie w  nowe
I.isu tr*eeia darów zbyt rozcina A 1 e- V R \ k łopoty budowlane i hipoteczne, w  interesie

i _.x  W v M t i t  W j u t r z e j s z )  111 i

pogorzeliska ,a ^  ^

fe°mżeC>z czasem  pr*y P W  1 fa b ieg liw o śc i, przyj
dą do posiadania realności, me obciążając się d łu -  
p-tmi nowemi, których by zaspokoić me mogli.

Jest-to myśl, którą rzucam na papier, tak jak 
i a w  pierwszej chwili rozm ysłu  pow ziąłem . M ys 
ta sposobną jest zapewme wielu modyfikacjom^ 
może być obszerniej rozw iniętą , z w ię k sz ą P ^ K'y _  
zyą i wyrachowaniem  w  ustaw ę ujętą,,.t0 .  
stko p rzyznaję, i sam ją  nawet póz»‘eJ’ & V J

J IllSia II AGI/IW ~ — 9 I — f
um ieszczony być n iem ogła. W 'yjdzio w Ju trzcjsz)



2 C Z A S . »

obejrzyć i dokładniej rozwinie podejmuję się; ale 
tak nawet jak jest in crudo rzucony, zasługuje 
byc na uwagę wziętą, jeżeli nam zależy na tym, 
żeby połowa Krakowa nie została na długie cza
sy ruiną, żeby iostytuta, Gmina i liczni wierzy
ciele, nie byli zupełnie z praw swoich wyzutemi.

P is a łe m  w Krakowie d. 23 lipca 1850.
Hilary Meciszewski.

K r a k ó w  d n ia  22  L ip c a .
Dzięki wspaniałomyślnemu darowi N. Pana, 

dzisiaj o godzinie H e j zrana rozpoczęło się roz
dawnictwo miedzy nieszczęśliwych pogorzelców. 
Na wezwanie C. K. Komisyi Gubernialnej, Ra
da miejska ułożyła listę poszkodowanych mie
szkańców porządkiem gmin i numerów, proponu
jąc zarazem summę dla każdego indywiduum na 
wsparcie przeznaczoną. Dzisiaj więc na podwó
rzu Liceum Nowodworskiego, w obecności J . E. 
Szefa Komisyi Gubernialnej i J W . Komenderu
jącego jenerała-majora p. Hlawaczka, wielu ofi
cerów i urzędników, jak niemniej licznie zgroma
dzonej pu b liczn ośc i ,  w y p ł a c o n o  m ie sz k a ń c o m  gmi
ny I. która najwięcej ucierpiała. W sparcie do
chodziło od 10 do 250  złr.; większa część maj
strów otrzymał • po 100— 150 złr. ogólna sum
ma przeznaczona na gminę lszą  wynosiła prze
szło 13,000 złr.

Po południu od godziny 5tej do 8my wieczo
rem wypłacono wsparcie pogorzelcom w gminie
II i n ie j.

Doniesiono nam w wieczór, że z polecenia p. 
Ministra handlu i robót publicznych , przyjechał do 
Krakowa radca rninisteryalny p. Sprenger, który 
przywiózł summę 50,000 złr. przeznaczoną na 
pożyczkę bezprocentową. Zjechał zaś p. Radca, 
o ile nam wiadomo, w celu przekonania się nao
cznego, w jakiej wysokości pożyczki, szkody 
pożarem sprowadzone wymagają. Dbałość ta i 
pośpiech Rządu, jest nam powodem do nowej 
wdzięczności i do powzięcia coraz mocniejszej 
na przyszłość nadziei:" "

Mocny deszcz, który wieczorem padał, ugasił 
bez wątpienia zarzewie, co się jeszcze tliło w u- 
kryciu. Ludzie, których dostarczono z odwachu 
wyrzucali rumowiska; dzień zeszedł na czysz
czeniu i porządkowaniu.

Kraków 23 lipca. Niewiedzieliśmy wcale jak 
bliskiemi jeszcze wczoraj byliśmy niebezpieczeń
stwa. W  klasztorze Dominikanów spalony gmach 
biblioteczny zapadł się wewnątrz, a niedopalone 
książki leżały stosami na sklepieniu. Pokryte 
po części rumowiskiem tliły się powoli; potrzeba 
było tylko mocniejszego wiatru, aby płomień wy
b u c h n ą ł ,  i g o r e j ą c e  k arty  l e c i a ł y  dalej rozno
sząc pożogę. Spostrzeżono jeszcze na czas i do
niesiono o tem przechodzącym tamtędy obywatelom. 
Naówczas pp. J . Kremer, Miętuszewski, Boche
nek i Halin (yjciec) udali się do jenerała komen
derującego. YV drodze spotkawszy J W . Szefa 
Kom. Gub. i p.Starostę, otrzymali od tychże od
powiedź, że wydadzą natychmiast stosowne roz
porządzenia, ale ponieważ obywatele ci są na dro
dze do p. jenerała stosownie będzie powtórzyć tę 
p r o śb ę .  Przybywszy do jenerała obywatele o- 
świadczyli, że ż y c z ą  sobie przynajm niej  1 5  żoł
nierzy, sikawki i do jej kierunku kapitana Brauera. 
„W szystko czego sobie obywatele życzą zrobię44 
odpowiedział jenerał „każę wysłać żołnierzy i si
kawkę i poproszę kapitana, aby choc zmęczony nie- 
odmówił swej przysługi,44 Pożegnali jenerała oby 
watele wyprzedzeni już przez żołnierzy, dziękując 
“*1 za ten nowy dowód jego życzliwości i pieczy 
n °bro miasta i obywateli.

. p rz y s ta ją c  z zaczerpniętych wiadomości, 
pospieszamy ,L wypełnieniem miłego obowiązku
w uzupe nie„;u szlachetny cli obrońców . Co-' 
dztenme dow;ad„• się q K v .
poswR* o z i e i y  akademickiej, która, skoro
tylko gnia y " '."^y teck ie  wolne b v ł y  od nie- 
bezpieczens w , teg a ^  ratunek w inne strony. 
Nie wątpimy, z w a ze Uniwersyteckie a nawet 
krajowe oddadzą jej winne pochwały; pragnęli

byśmy bardzo dowiedzenia się nazwisk tych co 
się szczególnie między niemi odznaczyli, ale do
póki tej pięknej listy nie otrzymamy, poprzestać 
musimy na wyliczeniu kilku indywiduów, którzy się 
w obronie Biblioteki odznaczyii. Jeżeli w obro
nie cudzego dobra pięknem jest poświęcenie i 
niemała w niej zasługa, tem większe jedno i 
drugie tam gdzie obrona uwieńczona pomyślnym 
skutkiem, a zwłaszcza też gdzie zagrożony gmach 
mieścił w sobie nieocenione skarby narodowe. M ło
dzież rozstawiła się szpalerem od pompy, poda
jąc schodami i drabiną wodę, a na dachu praco
w ała i pilnowała później przez kilka godzin, p ła
cąc oprócz tego ze swojej kieszeni najemnych ro
botników: pp. M. Starzewski, A. Tetmajer, Kon. 
Miller, Kopczyński i Kaz. Kalinka Apl. Sąd., 
który później u Franciszkanów przerwaniem ko- 
munikacyi wstrzymał pożar i pod Zającem czyn
ny brał udział w obronie. Nie możemy pominąć 
pięknego słowa p. Muczkowskiej. Kiedy obro
na trwała w gmachu Bibliotecznym a nowy po
czet obrońców się zbierał, młodzież pozostała, 
myśląc, że już domu uratować nie będzie można, 
chciała ocalić przynajmniej rzeczy Bibliotekarza. 
„Idźcie panowie tam, wskazując na bibliotekę, od
rzekła p. Muczkowska, tam są kosztowności dro
gocenne, o moje drobnostki troszczyć się niewar- 
to,44 poczem wszedłszy na strych, starannie do
glądała, aby ratującym na żadnej pomocy nie 
zbywało.

— W  Piątek tojest w drugi dzień pożaru, p. 
Fuchs sub. bandl. z nadzwyczajną odwagą i po
święceniem wdarł się po drabinie na drugie pię
tro domu pod Zającem , i z cudzego mieszkania 
już gorejącego, wśród chuczącego dymu zdołał 
ocalic znaczną część ruchomości. P P . Jędrze
jowscy ojciec i syn, p. Burzyński sekr. Tryb. 
przyczynili się szczególnie do uratowania domu 
pokrytego gontowym dachem na podwórzu gma
chu Ń. Piotra. Ich poświęceniu i obronie innych
Pl'ZVtem l u d z i  t r z e b a .  / . a w d / . i g c / . y c  o c a l e n i e  d o m u
w ładz sądowych, administracyjnych i kasy pobo
rowej. W  wiejn miejscach odznaczył się p. Józef 
Chorak adj. batalionowy z pułku Mazzuchelli.

— Nie możemy zamilczeć przykładu rzadkiej 
w podobnych wypadkach poczciwości. Służący 
p. Męczeńskiej Kazimierz Skibka znalazł, kiedv 
już wszyscy opuścili ostatecznie pokoje, wspólnie 
z innymi w kufrze pełny kosz z rulonami pienię
dzy. Pochwycono go natychmiast, ale Skibka 
ujmując się za własnością swej pani, wydarł go 
z rąk kradzących i oganiając się z jednej i dru
giej strony czemprędzej zaniósł właścicielce.

Przegląd Polityczny.
W  odniesieniu się do korespondencyi ze Lwowa w po

przednich numerach dziennika naszego um ieszczonych, 
podajemy dzisiaj rozporządzenie o organizacyi Izb han
dlowych w Galicyi, którego dotąd dla braku miejsca i 
smutnych w ydarzeń podać'niem ogliśrny.

Olomuniecka N eue Z e it ,  pierw sza z obcych gazet na 
samym czele dziennika ogłasza wezwanie do składek na 
Krakowskich pogorzelców.

Dzienniki W iedeńskie nic niezawierają ważnego. Mini- 
steryum  w yznań zajmuje sie obecnie sprawami kościoła 
protestanckiego w  A ustry i, który ma mieć w łaściw ą kon- 
stytucyą synodalną i r a d ę  kościelną, mającą kościół ten
w państw ie reprezentow ać.

Uwagi korespondenta naszego z B erlina, o jenerale  
W ilbsenic w liście poniżej uinieszczonyin; potwierdza te
legraficzna z Szlezwiku wiadomość. Mówi ona o nowej, 
z głów nej kw atery w Falkenburgn wydanej proklamacyi 
do żołnierzy. Dzień stanowczy nadszed ł, skoro na w e
zwanie Duńskie o złożenie bron i; bez żadnych rękojmii 
prócz czczych przyrzeczeń Zgodzie się niemożna było. 
Jenera ł wszakże obiecuje wytrłVHt' rto końca. W ojska z 
obu stron w cale niepostąpiły.

Posiedzenie Zgrom adzenia francuskiego z d. 19 , było 
praw ie nic nieznaczące. P rezes P-Fm pin mówiąc o p en - 
syi prezydenta, w yraził s ic , że t ; *00,000 fr., tojest pon- 
syi 600,000 fr. i na koszta rep rezen tac ji 600,000 fr., 
komisya zniżyła do 600,000. Sprawozdawcą komisyi p. 
o e rn e r  ośw iadczył, że komisya nic nie zniżyła albo
wiem tego roku Zgrom adzenie wyjątkowo tylko w otow a- 
ło  dodatek 600,000 fr. Cyfra stojąca na budżecie z roku 
1850 je s t ta sam a, którą komisya na r . j 851 za isa{a 
W szystkie poprawki do budżetu odrzucono, przyjm ując 
wnioski komisyi. W  końcu p. Savnye in terpelow ał pana

ministra Lahilte o spraw ę Szlezw icką, na co tenże lako
nicznie ale nietreściw ie odpowiedział Dalej p. Juliusz 
Favre i Napoleon Bonaparte interpelow ali, jeden  co do 
Rzymu, gdzie jak  m ów ią, ma być odw ołane mołu p r o -  
P>'io, drugi w spraw ie Cernuschiego, tojest o reklam acyi 
którą uczynić miano o pow tórne tegoż zamkniecie. Jene
ra ł Lahitte odpow iedział, że n iejest obowiązanym odpo
wiadając zdawać spraw ę z rozporządzenia rządu Rzym
skiego, ale że rna  przyczyny, dla których sądzi, że Ojciec 
św. dotrzyma obietnic molu proprio . Co zaś do p. Cer
nuschiego, ten skoro by ł uwolniony, udał się do Civita- 
V ecchia zkąd popłynie do Francyi.

W edlu  o depeszy telegraficznej prawo o prasie wyszło 
w M onitorze  na d. 20  b. m. je s t zatem już prom ulgow a
ne. P. jen. d’ Hautpoul zostaje przy m inisteryum wojny.

Nie mamy ani słow a do podania z dzienników A ngiel
skich.

Królowa Hiszpańska lubo jeszcze mocno chora, nie je s t 
w źadnem niebezpieczeństwie. Dzienniki przepełnione są 
szczegu łam i, jakie tow arzyszyły  nieszczęśliw em u uro
dzeniu następcy tronu. Najdziwniejszem je s t ,  że królo
wa instynktem kobiecym , który jak  widać nigdy nie za
w odzi, czuta bliską śm ierć sw ojego dziecięcia , i 
w śród najcięższych bólów pow tarzała : ochrzcijcie je! 
Jakoż zadosc czyniąc najwyższej w oli, dziecię jeszcze 
w żywocie matki ochrzczonem zostało wodą zwaną agua 
de socorro.

Z W łoch prócz pogłoski o nocie rządu austryackiego 
do Turynu tyczącej się em igrantów  Lom bardzkich, n iem a  
nic coby wzmiankowania godnetn było.

L w ó w  0  lipca. J .C .K . M o ść  n a jw yższem  postano
wieniem z d. 1 8  marca 1 8 5 0  p row izoryczna u staw ę  
o zaprow adzen iu  izb  handlowych i przem ysłow ych  
w e  w szy s tk ich  krajach koronnych państw a  za tw ier
dzić ra c z y ł .

W  w ydanej dnia, 3 0  marca r. b. X X X I V  cz ęśc i  
dziennika ustaw' państw a i rządu p o w z ią ść  można  
b liższe  postanowienia  - tej u staw y ,  tudzież  miejsca  
s ta n o w is k , okręgi u rzęd ow e i l iczbę c z ło n k ó w  już  
teraz w  granicach  p aństw a  a m ianowicie w  koron
nym kraju Galicyi zap row ad zić  się  m ających  izb han
d low ych  i p rze m y sło w y ch .

W e d łu g  takow ych  ustanowioną będzie w  s to łeczn em  
mieście L w o w ie  izba handlowa i p r ze m y s ło w a ,  z ł o -

■ego,

„ p rzem ysłow ej
b ra n i  b y ć  mają:

Z e  s to łec zn eg o  miasta L w o w a :  1 z e  stanu hand lo-
r w e g o ,  1 ze  stanu p rze m y sło w eg o .
Z  obwodu L w o w sk ie g o  z w y łą cz en ie m  miasta Lwro -  

w a :  1 ze  stanu h a n d lo w eg o ,  1 ze  stanu p rze
m y s ło w eg o .

Z  obw'odu S ta n is ła w o w s k ie g o :  ł  z e  stanu handlo
w e g o ,  1 ze  stanu p rze m y sło w eg o .

Z  obwodu Sanockiego: ł  z e  stanu handlowego.
Z  obwodu S am borsk iego: i  z e  stanu handlowe 

1 z e  stanu p rzem y sło w eg o .
Z  obw'odu P r z e m y ś lsk ie g o : 1 ze  stanu handlow ego  

1 ze  stanji p rze m y s ło w eg o .
Z  obwodu Ż ó łk ie w s k ie g o :  1 ze  stanu handlow ego
Z o b o d u  S lry jsk ieg o :  1 z e  stanu handlow ego, 1 ze  

stanu p rze m y sło w eg o .
Z  obwodu K ołom yjskiego: 1 ze  stanu handlowego;  

razem l a  cz.łonkow t. j. 9 z e  stanu handlow ego f  a 
6  ze  stanu p r z e m y s ło w e g o ,  tudzież 8  zas tę p c ó w ,  
z których 5  do handlowego a 3  do przeinysłowen-o  
stanu należeć  powdnni.

Końcem wyboru c z ło n k ó w  na oznaczone ob w od y  
p rzyp ad ających , w’ysok ie  c. k. Prezydyum  krajow e,  
rozporządzenia ju ż  w y d a ło .

W  celu uzyskania  reprezentantów stanu hand low e
go i p r z e m y s ło w eg o  s to łe c z n e g o  miasta Lwrow a ,  tu
dzież  8  z a s tę p c ó w ,  którzy, poniewraż na mocy § i  3  
u sta w y  z w y c z a jn e  zam ieszkanie w e  L w e w ie  mieć po
winni, z pomiędzy lw o w sk ich  kupców  i rękodzielni
ków wybrani być m ają ,  w yb ory  niniejszem o b w ie
szczen iem  dla miasta L w o w a  rozpisują się.

P o n iew a ż  przy tych w yborach w e d łu g  postanowień  
prow izorycznej u staw y  postąpić należy', przeto dla 
o św iecn ia  i za s tosow an ia  s ię  d otyczących  c z ło n k ó w  
stanu handlow ego i p rze m y sło w eg o ,  w y c ią g  tej usta
w y  w  niniejszem ob w ieszczen iu  um ieszcza  s i ę ,  j ak 
n a stę p u je :

1. Z a k res d z ia ła n ia  izb handlowych i p rzetn y-  
słow ych, rozciąga s ię  w y łą c z n ie  na sp ra w y  handlo
w e  i przem ysłów ^, iz b y  te są  organem , p rzez któ
ry stan handlow y i p r z e m y s ło w y  w y ja w ia  s w e  ż y 
czen ia  ministerstwu handlu i u s i ło w a n ia  tegoż  osta
tniego pod w zg lęd em  podniesienia obrotów h and low o-  
p rze m y s ło w y ch  w sp iera  C§ d ) .

2. l ia ż d a  izba dzieli s ię  z r e g u ły  na dwie sekeye: 
handlową i p rzem ysłow ą- W yją tk i od tej r e g u ły  po
s tanaw ia  ministeryum handlu ( §  6 ) .

3 .  Izby  handlowe i p rze m y s ło w e  ministerstwu han
dlu bezpośrednio p od w ład n e  są; mają atoliż i kieru
jącym  w ła d zo m  politycznym s w e g o  okręgu na ż ą d a 
nie w yjaśnienia  udzielać ( §  9 ) .  *

4 .  W  s k ł a d  każdej izby handlowej i p rzem ysłow ej
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wchodzi najmniej dziesięciu a najwięcej trzydziestu 
członków (rad có w ) i połowa tylu zastępców. W  tym 
to obrębie ustanawia ministeryum handlu^ liczbę człon
ków dla każdej Izby i każdej sekcyi, jako też klasy 
handlowe i przemysłowe, s5 których członkowie w y
brani być mają. (§ 1 0 ) .

5. Członkowie i zastępcy_ izb handlowych i prze
mysłowych bezpłatnie  swój urząd sprawują. ( §  11 ) .

6. Na członka lub zastępcę izby handlowej i prze
mysłowej, ten tylko wybranym być może, w  którego 
osobie połączone są kwalifikacye następujące:

o )  obywatelstwo państwa austryackiego;
b)  pełne używanie wszystkich praw  obywatelskich 

i politycznych:
c )  wiek najmniej lat 30:
d)  najmniej pięcioletne posiadanie i samodzielne, 

profesyjne prowadzenie, albo pięcioletne samo
dzielne kierowanie takowem przedsiębierstwcm 
handlowem lub przemysłowera, w którego kate- 
goryę (§  1 0 )  powołanie nastąpić ma; nareszcie

e )  zwyczajne zamieszkanie członków w okręgu, 
a zastępców na miejscu stanowiska Izby.

Od powołania wyłączone są  osoby, do których ma
jątku konkurs otworzono, i które swych wierzycieli 
nie zaspokoiły, albo które zbrodni lub przekroczenia 
z ch iwości zysku wynikłego, lub publiczną obyczaj
ność naruszającego, albo takowego przestępstwa za 
winne uznano, albo które za  inne jakie praw  prze
stępstwo najmniej na półroczną karę uwięzienia ska
zano. (§  13).

7. Powołanie tak członków jak zastępców, dzieje 
się przez wybór bezpośredni.

Prawo wybierania ogólnie ci tylko maja, Jktórzy 
posiadają w czasie w yboru :

« )  wszystkie pod a i b ( §  1 3 )  wymienione kw a
lifikacye i nie są wedle ostatniego ustępu (§  1 3 )  
od powołania wyłączeni; 

ń) prowadzą w okręgu tej izby, dla której się w y
bór odbywa, handel lub profesyę na w łasny  r a 
chunek albo jako publiczni towarzysze.

Tu należa mianowicie ze stanu handlowego: ban- 
kierowie iw ek s la rze ,  wszyscy, którzy "
nv lub z kupieckiem utrzymywaniem książek, hurtowy
i cząstkowy handel prow adzą, asekuranci i Irachcia- 
rze, przedsiębiorcy kolei żelaznych i żeglugi parowej 
i właściciele okrętów kupieckich.

Z e  stanu przemysłowego: wszyscy fabryczni i prze
mysłowi uprawnieni i uprzywilejowani, górniczo lub 
polityczno ukoncesyonowani hutnicy i hamernicy, pro- 
fesyóniści, budowniczy i okrętowi budowniczy. (§  1 6 ) .

8. W  celu wypośrodkowania do wyboru uprawnio
nych przez w ładzę  okręgu Izby sprawami hantłlo- 
wemi’ i przemysłowemi kierującą na podstawie akt 
nomocnych do dyspozycyi służących, listy wyborowo- 
unrawnionych sporządzone i pod wyznaczeniem ter
minu zawitego (nieprzekraczalnego) do podania za
rzutów (reklamacyi) obwieszczone będą.

Względem tych zarzutów rozstrzyga komisya \vy- 
borcza sk ładajaca się z jednego komisarza jako pre- 
zydującego, z jednego członka rady gminnej w miej
scu stanowiska Izby, z kilku mężów zaufania ze sta
nu handlowego i przemysłowego okręgu, i z jednego 
pisarza, która swe rotrzygnienie reklamantom oznaj
mia i nową sprostowaną listę wybornwo-uprawnio- 
nych sporządza, na podstawie takowej karty legity
macyjnej dó aktu wyborczego wystawia i takowe 
w raz z rozpisaniem wyboru, tj. z obwieszczeniem li
czby i kategoryi (§  7 )  członków wybrać się mają
cych i zastępców, jako też dnia i godziny aktu w y
borczego przez przełożonych gminnych uprawnionym
zasy ła  ( § 2 0 ) .  . , . .

9. Sam  wybór odbywa się jaw nie , a to albo ustnie 
przez oddanie głosu przed komisya wyborczą, albo 
pisemnie przez przesłanie zapieczętowanych, przez 
wyborcę podpisanych cedułek głosowania. A Ł0F. 
ceni dnia wyboru ' w godzinie wprzód wyznaczonej, 
wynikłość wyboru ogłoszoną będzie.

Kto na dotyczącą kategoryę i własność (jako cz ło
nek lub zastępca) obieralnym je s t ,  i na to wzglę
dnie najwięcej głosów otrzymał, za wybranego uw a
żanym będzie; przy równości głosów los rozstrzyga, 
który członek komisyi wyborczej wyciąga. W szel
kie komisyi wyborczej przystojące rozstrzygmenia
ostatecznie sa wazne (§  2 1 ) ,

1 0  Wybrani członkowie i zastępcy o wypadłym
na nich nich wyborze przez komisarza wyborczego

■ i w  „„cłana a Cl obowiązani są  w c ią g u  
zawiadomieni , . , jnja zawiadomienia w zgle-
trzecl. dni, ™chuJ f J o ś w i a d c z y ć  się. Na m ie lce  
dcm przyjęcia u y l  czasu żadnego nie daje o-
tego, który w ciągu S ten za wybranego u-
swiadczenia stwierdzającego, sam K
ważanym będzie, który po nim J $ 
r y . . własności najwięcej gloso* ^  z podaniem 

Wybrani członkowie i zastępcy handlu _ 
ich kategoryi i własności, ministersi j
mieni być mają (§  2 2 ) .  , , j  • - j11 Ministeryum handlu wyznacza takż „  . 6
dzinę zagajenia (ukonstytuowania) f  h ,
dzieje się przez pełnomocnika niinisteTsjwa handlu, 
który dalej przewodnictwo członkowi 1*1. y
najstarszemu porucza (§  2 4 ) .

W ed łu g  tycli zasad , także wybór lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej przedsięwzięty będzie.

Co się" tyczy bliższych oznaczeń tego pierwszego 
wyboru członków dla pomienionej Izby, tudzież sk ła 
du takowej, na mocy wyższego polecenia obwieszcza 
się, prócz tego:
12. Reprezentanci stanu handlowego przez kupców, 
a stanu przemysłowego przez rękodzielników, obie
rani być mają.

13. Aby nieporozumieniom zapobiedz, zarazem się 
objaśnia, 'iż według powyższej ustawy pod kupcami 
tylko takich nie zaś kramarzów, domokrążców, gre i-  
ślerów, fierantów, targowych itp. rozumieć należy.

14. Na te raz ,  m a  jako minimum II klasa podatku 
zarobkowego tj. 8  złr.  m. k. do wyjednania dopu
szczalnych wyborowo-uprawnionych i następujące 
wyższe klasy podatku zarobkowego, jako cenzus po- 
służać.

15. Lista opłacających podatek zarobkowy, do 
przejrzenia prawo wybierania mających na 1 8  i 19  
b. m. podczas godzin urzędowych od 9  do 1 przed 
południem w sali posiedzeń magistratu leżeć będzie, 
w których to dniach zarazem , legitymacya prawo 
wybierania mających, odbywać się będzie; do rekla
macyi przeznacza się dzień 2 0  b. m., dzień wyborów 
karta legitymacyjna zawierać będzie.

Każdy przyzna, iż tutejsze stosunki handlowe i 
przemysłowe wielkiego wymagają polepszenia Izby 
handlowe i przemysłowe w tym celu zdania, potrze
by i życzenia stanu przemysłowego zastąpić mają.

Jeżeli tutejszy stan handlowy i przemysłowy, to 
wysokie i w skutki obfite powołanie pojął, powątpie
wać nie można, iż przy wyborach żyw y udział mieć 
będzie. Z  Magistratu k. stop m. Lwowa.

W iedeń  2 2  lipea. Fzm. Haynau wczoraj przybył 
do W  iednia i z niezwykłemi honorami przyjmowany 
był przez wojskowość. W szyscy niemal jenerałowie 
oddali mu wizyty kondolencyjne, a wyższe stany o- 
kazały  mu swoje współczucie wyrzuceniem kart wi
zytowych. Po południu widziano jen e ra ła  przecha
dzającego się po Wasserglacis w niezgorszem uspo
sobieniu.— Frem denblatt tw ierdz i,  że arcyksiąże 
Albrecht mianowany będzie naczelnie dowodzącym 
w Węgrzech, a feld. Legeditsch obejmie w jego  miejsce 
komendę nad korpusem obserwacyjnym w Czechach.

— M ówią, że 1'eldm. Csorich zaledwie mianowany 
ministrem wojny, już chce złożyć urzędowanie, i j a 
ko następcę jego wskazują księcia Edmunda S ch w ar-  
zenberga. —  Wczoraj odbył się w  Napagedl ślub 
bana Jellaczycza z 17ielnią hrabianką S lockau.— 
F elt lm .  G y u l a y  o d j e c h a ł  do  M ed y .o la n u  n a  s w o j e  n o -  
w e  s t a n o w i s k o ,  k o m e n d a n ta  V g o  k o r p u s u  arm ii .

—  Czytamy w  Const, lila tt:  „W łoscy  lu d z i e  z a u 
fania prawie wszyscy wyjechali. Przybyli oni do 
Wiednia pełni nadziei, wracają z bolesnem uczuciem 
do domu; gdyż na opinią *(j i  o ustawie gminnej i 
statucie organicznym dla włoskich prowincvj, nie- 
zwrócono uwagi. Teraz oba te akta przedłożone są
sankcyi cesarskiej.

— Wszystkie dzienniki wiedeńskie zajmują się pe
wna dziewczyną z Schleimbachu, nazwiskiem Julian
na Weisskirchner, którą okoliczni mieszkańcy uw a
żają za świętą. Dziewczyna ta cierpi, jak  się zda
je , na epilepsyą, a przytem miewa krw awe poty, 
które mają się szczególniej P°kazywać w dnie piąt
kowe, w połączeniu z pewnym rodzajem ekstazyi. 
Mimo oporu miejscowego parocha, a po części mie
szkańców Schleimbachu, przywieziono tę dziewczynę 
do Wiednia i osadzono w s z p ic u ,  gdzie komisya zdro
wia stan je j rozpoznać usiłuje.

KRÓLESTW O POLSKIE
W anderer podaje następny korespondencyą z Czę

stochowy: „ W  ostatnich dniach zeszłego miesiąca 
rozpoczęły się nanowo marsze wojsk rosyjskich z g ł ę 
bi Rosyi do Królestwa Polsk'ego i trw ają  dotąd nie
przerwanie. Wkrótce całe Królestwo podobne będzie 
do wielkiego obozu. Trudno odgadnąć, jakie może być 
wojsk tych przeznaczenie zw łaszcza w chwili, gdy 
ca ła  Europa głębokim cieszy się pokojem. Tajemni
ca nieprędko jeszcze się wyjaśni, bo petersburgski 
gabinet zw y k ł  trzymać cele swoje w ukryciu dopóki 
nienadejdzie pora do dział*111'* . Znaczne także ru
chy wojsk spostrzegać się dają na Litwie; pod W il
nem stoi korpus 1 2 ,0 0 0  ludzi Ł w jelką s i łą  artyle- 
ryi. Zapewniają, że wojska rozłożone będą w Kró
lestwie w ten sposób: że pierwszy korpus, pod do
wództwem jen. CzeodajeW stać będzie pod W arsza
wą, drugi pod jenerałem Hiidiger, w okolicach Czę
stochowy, trzeci pod jenerałem Osten -  Sacken przy 
Zamościu. — Mówią wprawdzie dość powszechnie, 
że celem tej koncentracyi w°jska są  jedynie ćwicze
nia, które Cesarz w obec kilku obcych książąt oubyć 
zamyśla; ale wziąw szy na Uwagę, że wszystkie 
twierdze Królestwa postawione zostają na stopie wo
jennej i tak aprowiantowane, jak  gdyby nieprzyjaciel
s ta ł  już na granicy, zdaje się, że cele tej koncentra
cyi są nieco ważniejsze. Usposobienie rosyjskiego 
wojska jest bardzo wojenne, i jeśli wierzyć można 
wyrażeniom oficerów, to jeszcze przed jesienią wy

ruszą za granicę i kwatery zimowe w  obcvm za ło 
żą  kraju.“

NIEMCY.
*f B e r l in  21 lipca. W iadomości z duńskiego półwyspu gon iii j e_ 

dna za d ruga; za m ało jednak sa ważne . aby codzienną z nich zda
wać sp raw ę, telegrafy spieszniej je roznoszą; korespondentowi po
zostaje, w*iązać je  w całość i przedstawiać w świetle istotnego zna
czenia. W  ostatnich dniach najważniejszemi aktami były dwa m a
nifesty króla duńskiego do Holsztyńczyków i do Slezwiczyków, ten 
jak o  do bratniego, ów jako do obcego plemienia. Znajoma wam 
treść  ich. Pełno obietnic, żadnych gw aranej’j .  Akty podobne by- 
wają  tylko formalnością przed zaczęciem wojny. Tu zaś m iały to 
wyjątkow e znaczenie, aby po zawarciu pokoju między stronami in- 
teressow anem i, strona we środku stojąca ( " k tó r ą  p o k ó j  zawarty* 
w łaśnie ma na względzie, s trona , o którą spór się to cz y ł, której 
sic przecież o wolą jój nie pytano) aby, mówię, strona ta .  jeźli 
zawartego pokoju nie uzna i głosu manifestów nie posłucha, tćm 
wyraźniej okazała się jako buntownicza, k tó rą  skarać  za to . p ra
wo odtąd ma nietylko król duński, dawny pan , ale i opiekun pra
womocny, niemiecka rzesza. Ponieważ księstw a ani pokoju nie u - 
znały , ani się do manifestów nie zastósow ały , muszą być zatem 
nawet w oczach rzeszy  jak  najlegalniejszcmi buntownikam i; i ba r
dzo ciekawy* jestem , jak  z tego dilemma rzesza się wywiąże. S ą , 
którzy tw ierdzą, że i tej jeszcze hańby* doczeka s ię , że przeciw 
księstwom interweniować będzie, pod pozorem , aby obcej interw en- 
cyi nie sprowadzić i praw  swych do Holsztynu przez prawo wojny, 
w razie podbicia kraju  przez Duńczyków, na zawsze nie utracić. 
Kontyngensy zatem niemieckie, mianowicie pruskie mają zająć po- 
zycya w północnych Niemczech około Hamburga i w Meklemburgu, 
aby być gotowemi do wkroczenia na każdy przypadek.

Miedzy wojskami nieprzyjacielskiemi niebyło jeszcze bitwy. Roz
poczęły się już jednak utarczki między p r z e d n i e m i  s l r a i a m i  i pa  
trolami. Duńczycy koncentrują się pod F l e n s b u r g i e m ,  Holsztynczy cy 
pod Szleswikiem. P o m i ę d z y  temi d w o m a  m i a s t a m i  przyjdzie zape
wne do Stanowczej bitwy, k tóra niewątpliwie będzie bardzo k rw a
w ą. a może i stanowczą. Na morzu Duńczycy zabierają sta tk i i 
okręty holsztyńskie; rzeczyw iście wiec już z ich strony wojna roz
poczęta, a to w tej samej chwili, kiedy ogłaszano manifesty. O u - 
kładach więc nie masz mowy. Tymczasem  W illisen , jak to  widać 
z ostatniego jego raportu w ojennego, nie s tra c ił  jeszcze nadziei 
spokojnego załatw ienia spraw y, i dla tego też nie posunął się da
lej naprzód i nie z a ją ł  Flensburga, woląc pośw ięcić  w ielk ie  m ili
tarne k o rzy śc i,  jak  ściągnąć na księstw a pozór rozpoczęcia p ier
wszych wojennych kroków. Oby ten zbytni skrupuł legalności dro
go niebył okupiony. W illisena uw ażają w szyscy za zdatnego w yż
szego oficera, ale począwszy od smutnćj a wątpliwej roli, którą 
w 1848 r. odegrał w Poznańskiem , a z którćj się dotąd nie zdo
ł a ł ,  mimo m em oryału sw ego, uspraw iedliw ić, m ało jes t takich, 
którzy zupełnie charakterow i jego zawierzają. Dziś już o ostatnim 
raporcie jego różne czynią dom ysły, których my jeszcze nie po - 
w t a r z a m y ,  bo nie s t r a c i l i ś m y  do tted  w s z e l k i e j  w iary  W l u d z i ,  w u- 
c z u c i e  h o n o r u  i s p r a w i e d l i w o ś c i .

Flota rossy jska stoi pod Kielem , dokąd się wkrótce w szystkie 
jej okręty maj^ ściągnąć. Pogłoska niesie, źc do Kiel m iał w celu 
nowych układów przyjechać ze strony Danii T scherning. U kłady 
i dyplomacya! przepadły księstw a jeźli im losy swe powierzy. Z re
sztą w całych Niemczech objawia się sym patya za Holsztynem i 
Szlezw ikiem. Można być pewnym , że nie wzbierze ona ta razą  tak  
w ysoko , aby s ta ła  się pania całej polityki niemieckiej i z a la ła  ca
ły  k raj powodzią jednej uniwersalnej m yśli, k tóra wrszystkie inne 
pochłonęła. Bis repetita placent, ale nie w h isto ry i, w której ich

WIELKIE K SIĘ ST W O  POZNAŃSKIE.
P o z n a ń  20 lipca. (K ). Podobnej zupełnej ciszy, pod względem 

politycznym, niemieliśmy od la t wielu w W iełkopolsce, grunt c a ł
kiem ja łow y , 7. którego trudno cośkolwiek zebrać korespondentowi. 
Przyczyn wiele sie zebrało ku tem u5 apatia ogólna, zatrudnienia 
gospodarskie, podróże do wód, zabiły  chwilowo wszelki ruch, wszel
kie życic politycznćj natury. Jeźli nie o dymfsyi H a y n a n a  lub o 
wym ysłach niesłychanych Izby francuskiej przeciw wolności d ru- 
ku. lub ostatecznie o wojnie Szlezwickićj (ju ż  i przez to nas in te 
resującej. że W illisen cx-pacyfikator K sięstw a, tak  przew ażną od
gryw a tam rolę) jeżli mówię, nie te trzy  wypadki zasilają rozmo
wy. to już z pewnością tylko o snopkach słyszeć można. Dalecy 
jesteśm y od zupełnego potępienia usposobienia tego, mając przeko
nanie , że dziś w naszych stosunkach, usilna i skrzętna praca roi
nicza, jest głównym  obowiązkiem patryotycznym byt na .

. . • „ . • „„.ni działania. Są lejącym , w niemożności prawie zupełnej i n n n e „ o  i  .
dnakże rzeczy koniecznego zajęcia się ogółu w ym agające, a  tore 
na nieszczęście skutkiem ogólnego odrętwienia, także zostaną nie
naruszone/ niepokierowane, wczćm upatrujemy w .elką winę z stro .  
ny obywateli m ajacych moralne kierownictwo kraju . Takim  przed
miotem je s t niezawodnie, o czóm jo* raz wspomnieliśmy, o rdynacja  
gminna. W  powiatach wybrane s* komisye ku wprowadzeniu jej 
w życie, ponieważ prawo zostawia wolność Dominiom tworzenia 
osobnych gm in. lub też a s ,f  w jedne gminy z osadami
wiejskiem i; byłoby rzecz* *rcy -zhaw ienną , by ludzie posiadający 
zaufanie ogółu . z w o ł » > ‘ te wybrane kom isye powiatowe na wspól
na naradę i by tftn1 p0 sum |ennem rozebraniu , przyjąć jednf 
z 'dw óch zasad, by była jednolitość w organizacyi kraju. O tćm 
jednak nikt niemj śli. żadne pismo kw estj’a się tą  nie trudni i 
ezv się, że będzie w edług p rzy sło w ia: „co k ra j, to obyczaj“■ cXi  ' 
raczej: każda okolica zdeklaruje się według swego wid*'"11- 1?: 
przez co potworzą się odrębne in te resa , na czćm kraj s*ko ° " 4 t 
będzie. Kilka zaś godzin wspólnćj narady, p r z y j ę c , e  nej zasady 
mogłoby od tego uratow ać. Ale nikt niema woli rzucie is ler i e 
lektrycznej w ciało publiczne chwilowo obo«lft,^e * 0 ‘ ^ ^ ia łe .



P race  ogromne melioracyjne na  bagnach  Oberskich, niezawodnie 
w  tym roku rozpoczątemi b ęd ą ,  c*y‘amy  w dziennikach ogłoszenie 
dyrek tora  S. Chłapow skiego  , w yznacza j^ce  termin l icy tacy jny ,  w  któ
rym  przes trzeń  robót na  33,000 tal .,  oszacowanych w tym  roku 
wykonać  się m a ją c y c h , minus licytującemu przedsiębiorcy przybić 
sie m a ;  pożyczka rządowa, j a k  widać z tego, p r z y s z ł a  do skutku.

Donosiłem w am  dawniej o nowym systemie k redy tow ym  dla dobr 
mniejszych,  dotąd pożyczką n ieobciążonych , k tó ry  zap ro jek tow a ł  
pan W m ter fe ld .  Przed kilku tygodniami obiecał  on w  dziennikach 
zdać sp raw ę z sw ych  czynności w  tym celu walnemu zebianiu, in 
teresu jących  się do tego. Dotąd podobne walne  zebranie  zw ołanem  
nie było .  Nic wiec z projektu  tego nie p rz e sz ło  do wiadomości 
publicznej;  z dość pewnego ź ró d ła  dowiadujemy s i ę ,  że projekt 
pierwotny pana W in te r fe lda  wcale  nie odłożony na bok ,  owszem 
bardzo rozszerzony  zos tan ie ,  i szczególnej opieki rządu  doznaje.

Rozszerzenie to no ogromną ska lę  na tern po lega ,  że to nowe 
Tow. kredy tow e, ma na żądanie zupełnie  bezpłatn ie  p rzeprow adzać  
■spłacenie daw nych dwóch” pożyczek Tow. K re d y to w e g o , w ydając  
w  dodatku właśc ic ie low i c a ł ą  am o r ty z a c y ą ,  przezcoby k ra j  z y s k a ł  
11 milionów ta la rów  kap i ta łu  w obieg puszczonego. Ty le  bowiem 
je s t  uam ortyzowanego kap i ta łu  dwóch is tn iejących pożyczek. Rząd 
z tego względu projekt  ten popiera ,  że w ed łu g  niego c a ły  zarząd  
w  reku rządu  zo s ta je ,  w ybory  in teresentów etc. w szy s tk o  na bok 
odsun ię te ,  w ła d z a  c a ł a  w rządzie  p row incyona lnym ; gdyby próba 
podobna się u d a ł a ,  pewnieby sys tem  ten i w  innych proWincyach 
wprowadzono. A początku niezawodnie przez p a t ry o ty z m ,  chcąc 
sys tem dzisie jszy u t r z y m a ć ,  wielu niebędzie chciało p rzejść z dzi-  
sie jszego do nowego systemu k red y to w eg o ;  w kró tce  jednak  p o trze
ba  zmusi 2/3 posiedziciel i,  a  zos ta jąca  j e d n a - t r z e c i a , nie będzie 
ws tan ie  u t rzym ać  administracyi  nader  kosztownie urządzonej dz i-  
sie jszej landszafty ,  k tó ra  rocznie około 50,000 ta la ró w  kosz tuje . 
Ostatecznie w ięc ,  w krótk im  c z a s i e ,  now y ten system  pochłonie 
dwa istniejące, a rząd  będzie dyrek torem  ca łeg o  systemu k red} to  
wego w  k r a j u ,  dla której korzyści  moralnej  w sw ym interesie,  
bardzo podobno popiera nowy system k red y to w y  W in te r fe lda .  Kraj  
moralnie poniósłby te bolesną s t r a t ę ,  żeby u t r a c i ł  os ta tn ią  polską 
d y k a s te ry ą ,  materyaln ic  zaś  m usia łby  ogromnie s k o rz y s ta ć :  raz 
p rzez zw ro t  am ortyzacyi,  coby 11 milionów ta la rów  w obieg z w r ó 
c i ło ;  powtóre, przez zamianę 4 %  procentowej,  j a k ą  j e s t  p ie rw sza  
pożyczka na 3 ' / a %  procentowa, co am or lyzacya  p rzy  U) samój s to 
pie op łacanego  procentu od w łaśc ic ie la  T o w a rz y s tw a ,  n a d zw y c za j 
nie przyśpiesza.  Ponieważ u trzym anie  sie p rzy  ziemi j e s t  u nas 
kondycya n a jżyw otn ie jszą ,  pom inąwszy poboczne k w e s ty e ,  o p e ra -  
c y a  podobna f inansow a, m u s ia łaby  być dla nas zbaw ienną ,  gdyby 
nie n ieszczęśliwe a  tak  dla nas zaw sze  s tosow ne:  „Timeo Danaos, 
et  dona fe ren tca44. Moinnby -*— n««. y .u.  1L
Stów zas taw nych ,  k tó rych  ilość t a k  n ies łychan ie  p rZ« .  zw ro t  a m o r -  
tvzacy i  i wydanie pożyczki na  mniejsze posiadłości  by sic pomno
ż y ł a ,  i to jeszcze  w chwili w ydania  listów z a s taw n y ch  czy n szo 
w ych ,  k tó re  także  znaczną  summę uczynią.

Pan W . A. W oln iew icz .  w y b ra n y  w miejsce pana  P. Ż ó ł to 
wskiego w okręgu  Gnieźnieńskim do Izby d ru g ie j ,  z ł o ż y ł  m an
dat z długiem w yłuszczen iem  powodów do sw ych  wyborców, pi°- 
runującem znanemi argumentami przeciw dyplomacyi,  względom u- 
ty l i ta rnym  etc. etc. Dziwimy się tylko, że nowo w y b ra n y  poseł,  
t a k  późno tych  w szystk ich  przepaści g rożących  reprezentantowi 
polskiemu w  Berlinie d o j r z a ł ;  i że nie przed w yborem  się ośw iad
c z y ł ,  że  wyboru  n ieprzy jm ie ; lub jeżel i  wybór  mu b y ł  n iew iadom ym . 
nie z a ra z  po w y b o rze ,  ale dopiero po k ilko-tygodniowćm u ży w a
niu dosto jeństwa pose lskiego. A rgum enta  bowiem k tórych  używa, 
od la t  wielu są  znanemi i używanemi p rzez ludzi ,  do k tó rych  z a 
sa d  niniejszym g łosem  do w yborców au tor  sic stanowczo pizyzn. 
j e .  Co do K s ię s tw a ,  k w e s ty a  ta  już  w tenczas  rozs trzygn ię tą  by 
ł a .  gdy  k ra j  się decydow ał,  czy pójść za  p rzyk ładem  demokracyi 
niemieckiej,  to jes t  biernego oporu, czy  też czynnego bronienia praw 
swoich. Skutk i  o k aza ły ,  j a k ą  b y ł a  decyzya k ra ju .  Mamy nadzieje, 
że  opinia p. W oln iew icza  je j  niezmieni i n iezw róc i ,  tero bardziej , 

że  sam n ieda ł  dowodu pewności sw ego  p rzekonan ia  w  zasadach  
sw ych ,  na  k ró tk ą  chwilę m andat przyjmując.

F R A N C Y A .
P a r y ż  1 8  lipca. Otóż pokrótce co mówi P ressa

0 obronie dziennika le P o  a vo ir  przez pana Chaix- 
d’E st-A n ge: „Spodziew aliśm y się  dziś manifestacyi 
p o l i t y c z n e j ,  u s ł y s z e l i ś m y  t y l k o  proces. Ł aw ka obża- 
łow anych  nie z o s t a ł a  t r y b u n ą  ż a d n t ; j  m y ś l i ,  p .  C haix- 
d ’E s t - A n g e  bronił s p r a w y ,  nie d l a  t r y u m f u  p a r t y i ,  ale 
dla uwolnienia sw ego  klienta. N ie udało mu się j e 
dnak. , . . .

„D w ie sa rzeczy  w  tym procesie godne uw agi, j e 
dna nas c ieszy  druga smuci. Su row ość, która za 
smuca: w olność i odw rot, który wzmacnia R zeczpo
spolitą  Skoro dziennik jest skazany, nie pytamy 

jakiego on koloru. Jfiasady dla nas w y zsze  sa  
0(* partyi. P isarz uderzony^ je s* ,w oc^ach naszych, 
uderzone prawo. Prawo zas bronimy dla przeciw ni- 
ków , j ak dIa nag samych< x\ i c  niema niebezpieczniej- 
szego  w eein g  nas, nad ów c^yn w ła d zy  prawoda- 
w czej w krac . .. w yakres w ła d z y  sądow niczej,
aby pomście su, 'w<pasnój urazy j p o łączyć praktykę 
sędziego  z te«rya prawodaw cy. Historya dowodzi, 
iż  ile r*Ky z£romad*enia polityczne p ostaw iły  u 
nóg trybuny ła w ę  oskar>j0n ch było to za w sze , aby 
karać, a llie a Y sadzić. j est wl-gC w tym procesie
1 potępieniu '^a^n.e, narusąenie wolności prasy. Pra
w o krytyki od dzis unia istnieć przestało. Zgrom a-

C Z A  s .
dzenie z nietykalności swojej zrobiło sobie tarczę  
przed prasą, konstytucyą' uchyliło od osobistego 
przymusu, dziś wyrokiem swoim zniosło  w olność (ly- 
skusyi czyli przymus moralny. Oto co do surowości 
przez proces.

„Ale obok niej jest odwrót, strona polityczna pr 
cesu. Skoro w  1 8 3 3  roku 9  kwietnia pan Lionn 
gerent „Trybuny44 sta w a ł przed Izbą deputowanyc , 
pan Marrast s łu ż y ł  mu za obrońcę. Obrona jego  
(p . M arrasta) b yła  mniej umiarkowana i może mniej 
zręczn a , jak pana Cbaix-d’E st-A n ge, ale w  każdym  
razie sm ielsza. W tedy była partya republikancka^ g°  
raca, n iecierp liw a, energiczna, pełna pośw ięcen ia .- 
Pan liionne b y ł skazany w  tej w alce , albowiem o 
już nie b y ł proces, daleko surowiej nizli dziś p. La 
martiniere: na 1 0 , 0 0 0  fr. 3  lata w ięzienia. A le bo tu 
„Trvbuna44 rozw inęła była  śm iało sztandar partyi re-  
publikanckiej przed w iększością monarchiczną, ten sam 
sztandar, który w 1 5  lat później n osił w zwycięzkim  
ręku p. Marrast. Lecz dajmy sobie pokój. Stronni
ctwo bonapartystówskie nie pójdzie tą drogą. S p o
sobność piękna b y ła  dziś do rozw inięcia sztandaru. 
Ale sztandar ich jest u inwalidów nad grobem, któ
remu s łu ż y  za ozdobę. S ła w a  p r z e s z ł o ś c i  w  piękne 
przystraja go kolory, ale pow iew  przyszłości niepo- 
rusza jego  skrętów. A jest przecież partya bonapar- 
tystow ska. gd zie?  ani w  zgrom adzeniu, anl, v'V'V ' 
stervum, ani w  kraju. Jest w  dwóch lub trzeć i /  '.
nikach, które idą do c e s a r s t w a ,  j a k  p e w n e  •

na bal opery, tojest w  masce. Nie mowi, ni ■> ,
myśli mniej jeszcze może. Tylko c o fa 1 -
wać się umie. Spodziew aliśm y się ? 550 ;SI.9 . ^
k aże—- śm iałość nam się podoba. Omyliliśmy się.— 
Odwrot dziennika Ze P ouvoir  W  jego^obroncy jest do-* 
wodem niemożności myśli cesarskiej.  ̂ Jest on zara
zem dowodem s iły  Rzptej konstytucyjnej.44

W szystk ie  dzienniki m niej-więcej są tą spraw ą  
przepełnione. Zgodne z sobą co do rzeczy , formę 
obrony jedne chw alą, drugie ganią, stosownie do ich 
koloru.

Renty  3 %  58, 00 podw. 10 cent. Ren ty  5°/„ 96, 30. poclw. 10 c.

i liż tegoroczne ż y to - i  jęczm ień.  Ży to  płacono po 1 5 ' / ,  złp. J ę c z 

mień po 12 do 13 złp. korzec.
-  Na ilość k a p u ją c y c h ,  m ało  dziś nadzwyczajn ie  wyprowadzono 

na  targow icę  koni. Ceny w skutku  tego b y ły  dosyć w ysokie .  C h łop 
skie konie płacono od 20 do 30  z ł r .  m . k. sztuka.

-  Sprzedano dziś publiczną l icy tacyą  9 koni wojskow ych  w y -  
ranżerow anych .  p łaco n o  od 90 do 40 z ł r .  m. k. sz tukę.

-  T a rg  b y d ła  przy  nieobecności rzeżn ików  udać się nie mógł.

S tan W i s ły  1 ' / ,  st.

4 3 (2)Uwiadomienie.
D yrek tor In s ty tu tu  Technicznego.

Z aw iad amiam p p .  u c z n i ó w ,  i ż  z  u c h w a ł y  zgrom a- 
( l ż e n i a  p r o f e s o r ó w  w  d .  1 l i p c a  b .  r .  z a p a u r e j ,  n n -

mo utraty w  pewnej części gmachu przez pożar, któ
rym na d. 1 8  lipca, miasto dotknięte zosta ło , e.vami- 
na z ukończonych kursów nauk w  Instytucie, odbędą 
się w bieżącym tygodniu, a mianowicie examen kur
su I i lig o  będzie w e środę dnia Si-i lipca 1 8 5 0  r.; 
kursów zaś w yższych  III, i V, w  trzech nastę
pnych dniach 2 5 ,  2 6  i 2 7  1'pca, w ed łu g  rozkładu  
na drzwiach Instytutu ogłoszonego.

Examina te odbędą się w  przyległym  gmachu szko
ły  muzycznej, do Instytutu Technicznego należącym, 
który tym czasowo na potrzeby Instytutu zajęty został.

O możności rozpoczęcia kursu nauk w  Instytucie 
w r . szkolnym następnym l 8 5%t > rodzice, intereso
wane osoby i pp. uczniowie, później przez pisma pu
bliczne zawiadomieni zostaną-

Kraków d. 2 2  lipca 1 8 5 0  r.
W  zastępstw ie Dyrektora, profesor

M. Łuszczkiewicz.

Podziękowania publiczne.
Z obowiązku wdzięczności 0świa 'lci!am publiczne podziękowanie 

Pl>. Ignacemu W ierzbińskiemu apl 'kant0WI f r*y ^ y n i e r y i  Budo
w nic tw a i Józefowi Lisowskiemu urzędnikowi Rady  miejskiej,  za  

ugaszenie ognia w domu moim P olł ,26°  W a y n k u , s ikaw ką  z Mi
chałow ie  p rzyby łą .  L iczna  publi«zn0Śf  0(1‘la ła  hucznemi oklaskami 

sprawiedliwość zręczności  i pośW‘?ccn' “ tych  Pan°w, widząc sku te 
czną ich pracę. Felix L ew iecki.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
G d a ń s k  20 lipca. S t a ł a  i p iękna pogoda w  Anglii w y w a r ł a  

w p ły w  niekorzystny na p rzesz ło tygodniowe ta r g i ;  a lubo ceny z a 
granicznej  pszenicy nominalnie nie spad ły ,  jednakże  w ostatni po
n iedziałek  (1 5  l ipeaj t ran zak cy c  o g ran icza ły  sic do koniecznych 
potrzeb codziennej konsumcyi. Z daje  się nie podlegać k w e s ty i .  że 
niepogody w końcu czerwca i początku l ipca ,  za szkodz i ły  ninićj lub 
więcej tegorocznym plonom, tak  pod względem obfitości ja k  i g a 
tunku z ia rn a ;  lecz ze s t r a t  m ate rya lnych  obecnie jeszcze  obliczyć 
nie podobna, spekulanci vvjec w acha ją*  się z włożeniem  kap i ta łów  
w handel zbożowy, co ruch i p rog ressyę  cen paraliżuje.

W  ostatnim tygodniu p rzybyło  do Londynu.
pszen icy , jęczm ień , s ło d u . o w sa . bobu. g roch , rzep ak , m ąki c l .

z  k r a j u  kw ar. 2,837. 86. 8,701. 1.408. 714. 55. „  21.616.
z zag ran icy  20.088. 13,114. „ 24,284.  866.  221. „ 14,567.

Sk a rg i  na z ł ą  kondycyą p rzy byw ających  ładu n k ó w  ciągle się 
pow tarza ją .

W s k u te k  podwyższenia ta rgów  londyńskich dnia 8 lipca w s z y s t 
kie bez w y ją tk u  europejskie targ i  sic podniosły o 1 lub 2  szyi. na 
k w a r te r z c ;  lecz że to nas tąpiło  jedynie na odgłos c łow ego oży
wienia w Anglii ,  przeto poprawy tej za  norm alną  u w aża ć  nic mo
żemy. .

Wiadomości o zaczętych  żniwach we F rancy i  z w ias tu ją  zbiór do
bry, ale niewątpliwie od p rzesz ło rocznego  niższy. Już  t e raz  m o-  
żnaby to przynajmniej co do obfitości p rzy jąć  za  reg u łę  w ca łe j  z a 
chodniej Europie.

Do niezwyczajnej  przesz ło tygodniowej excy tacy i ,  na g iełdzie g d a ń 
skiej dziwne nas tąpiło  o trę twienie ,  a  chociaż w  niektórych p r z y 
padkach zniżone ceny, sprzedaż zupełn ie  prawie b y ła  niepodobną.

Od 15 lipca do dnia dzisie jszego sprzedano z wody pszenicy ł a -  
sz tów 140, ż y ta  36, jęczmienia 47, ow sa  3, grochu 3. rzepakowego 
nasienia ł a s z tó w  15.

Ze sp ichrza  sprzedano pszenicy ła s z tó w  149.
Z a  ł a s z t  pszenicy świeżej płacono : z ł  gr.

wagi
z ł .  gr .

od 125 do 129 od 385 do 390 a  korzec 28 38. 29 10.

ze sp ichrza 
ży ta  ł a s z t  
jęczm ienia  
ow sa 
g rochu  
rzepakowego nasienia

130 — 132 — 440 — 430
!3 3  — 135 — 430 — 450
127 — 131 — i; — 403
,2 0  -  123 — 180 — 1 9 2 1/,
103 — H O  — 140 — 152
73 105

205 
490

30 3. 32 10. 
32 10. 33  25.

‘l / l  3

13 16. 14 15. 
10 15. 11 12. 

7 27.
„ 15 12.

36 25.
VV ostatnim tygodniu p rzesz ło  pod Toruniem na 23 berl inkach 

3 ga la rach  i 3 t r a tw a c h  375 ł a s z tó w  pszenicy, o raz belek o k r ą -  
g łyoh  sosnowycll 8,409 sztuk.

W o d a  w Toruniu 1 s topa 1 cal.
Kursa zam ian. Londyn 3  miesięczny 2 0 3 ' / ,  s r .  g r .  — Hamburg 

10- tygodniow y 4 4 3/ ,  sr .  gr . — Amszterdam 70 dni 101 sr .  gr . — 
W a r s z a w a  8 do 14 dni 97 '/4 guld. za  200 złp.

Makowski K endzior & C.

Inseraty .
(4 0 ) U W I A D O M I E N I E . *=^3! [2-14]

U ła tw ia jao  w yjeżdża jącym  w Królestwo-Polskie  wyrobienie w izy  
passportu  u C .-R o ssy jsk ie j -A m b assa d y  w W iedniu ,  mam zaszczy t  
donieść in teressownym  osobom , iż passporta  przez mnie posy łane  
odbieram z w izą  najdalej  6go dnia t j . : zw ro tn ą  pocztą.

■,  . i . Tessarczyk
przy ulicy F loryansk ie j  pod L. 533 ( w  5ty m  domu od Bram y .)

Mieszanie do najęcia  na S tradomiu N. 8/9 w o -  
grodzic 4 pokoje z kuchnią i piwni
c ą ,  na  p ię trze ;  może być i sta jn ia  
z wozownią. ( 4 2 - 1 - 3 )

Kronika miej scowa
K r a k ó w  23  lipca. Na dzisieU*)'111 t a l *»u zkl)śowym okaza ło  się

IA1] G ł ó w n a  A jen cy a  w  K r a k o w i e  (3 )
c. k. uprzywilejowanego towarzystwa ogniowego w T r yesc ie ,  

używającego nazwy  
A Z I E X D A  A S S I C L H A T R I C E  

temu, kto wykryje rozmyślnego sprawce pożaru w Krakowie w o-  
statnich dniach zrządzonego, lub w zamiarze podpalenia bedącego,

w y p ła c i nagrody zip. 400.
Kraków, dnia 21 lipca 1850. L e s ł a w  Ł u kaszew icz.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K u r s  k r a k o w s k i  * d n ia  2 4  l i p c a .  Banknoty 91'/, ,.— P rusk i  ku

ran t  1045/6. — Im p e ry a ły  ros.  34. 18. — Ruble sreb rne  nowe 100J/3. 
D ukaty  złp . 19. 2 7 .— L is ty  zas taw ne  Król. Pols, bez kuponów 100.
L is ty  ’ za s taw ne  Galicyjskie  żąda ją  100 d a j ą  C w ancyg ie ry
sta re  1 0 5 '/6 nowe 106.

K u r s  w i e d e ń s k i  * d n ia  2 2  l i p c a .  — Metaliki 97 / , .  — Nowa  
pożyczka 8 4 3/',.— Akoye Banku wiedeńs. 1168. — Akcye Kolei żel. 
1105/ , -  Agio od z ło ta .  2 2 ' / , .  Agio od s re b ra  17 '/ , .

K u r s  w r o c ł a w s k i  z  d. 2 3  l i p c a .  B a n k n o t .  a“st{J'ac- 8®3/ , . — Dol
skie papiery  9 6 ' / , , .  — L is ty  z a s t a w n e  Królest . Polsk. 9 6 . — A k
cye kolei żel. K ra k o . -g ó r n o - s z l ą s .  693y

SP O ST R Z E Ż E N IA  M ETEOROLOGICZNE.

S T A N  BAROM , 
w  mierze p a -  

ryzkió j  sp ro 
w adzony do 

0 “ R ćaum ura .

23

24

27”
5
5

42.
46
34

STOP.

wedłn?
R ó a n m arft'

f  21. 
f  15
t  U .

1.
8
2

PRĘŻNOŚĆ 
p a ry  wodnej
w pow ietrzu  

<>*yli e. 

5”'T42~
6. 13
5. 71

k ie r u n e k

w ia tru

i

STAN Z J A W IS K A
ZMIANA TEMPERATURY

W

ATMOSFKRV. N A P O W IE T R Z N E
ciągu

od
dnia
do

natężen ie . _ _

ppn.zach. sła b . 
w p ł.w sch . „ 
pn. zach . „

pogoda z chm. 
pochm urno 

pogoda

grzm ot 
grzm ot b ły sk a w . deszcz 

w nocy deszcz
t  23 .“ 9. f  14 .10,

w  D R U K A R N I  0 * A » U .


